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fis Polaków zaopatrzyli dę w dzież i żywno« wartości 5 miln. koron szwedzkich

angielscy zatrzymali parowiec neutralny wiozący z Ameryki przeą Szwecję
dary dla ubogiej ludności Generalnego Gubernatorstwa -  Bezczelne wyjaśnienie

Sztofcholmg 25 stycaiia; —  Jak  dono­
si szwedzki. .diięnśik „Svcnska Mor- 
genbladet“ z Londynu angielskie» 0¾ ¾  
ty wojenne zatrzymały: przed kilka 
dniami pewien .parowiec. neutralny,
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parowca, posiadający wartość, 5Eijnikó- 
riów koron szwedzkich ząstał skańftókó. 
wany i pod silnym konwoje#-wójsko^ 
wym odłraćAprtowa^ dp 
dunek ten składał, się 2  t r a w p * 4 a -
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-Weygand owi i ustąpił zo swego ntąnó-
■męka; ponieważ Anglia, w tydzień prä-
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Dzisiaj, jak okazuje

D o k o ł a  l u l q i k l  p o l s k l e |

BiiSibftdbr# Polish Belief“; swoje podzię- 
fcäWÄeHzaf.wieÄodusznq. akcję pomo-
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iiiGeńóiti&y Gubernator za-

Itótyćhcżąe mogą oni liczyć 
.■racę podległych. Generalne- 

czynników urzędo- 
a także niemieckiego Czerwone-

Amery kanie zwiedzili, me tylko w 
Krakowie, ale także w innych miejsco­
wościach Generalnego Gubernatorstwa
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Częstochowa, w styczniu.
Onegdai. otrzymaliśmy od jednego 

z literatów młodego pokolenia, Jerze- . 
go Soplicy (z którym od kilku miesię­
cy jesteśmy w kontakcie i którego 
utwory kilkakrotnie już zamieszcza­
liśmy) list następującej treści:

Do Szanownej Redakcji 
„Kuriera Częstochowskiego“ 

Artykuł, który pojawi! się w N-rze...

: : 1) „Literatura jest zwierciadłem 
czasów“ — ponieważ zaś żyjemy,w 
czasach, gdzie nastają nowe' tSmoi 
życia, »owy porządek i nowe prądy 
socjalne, przeto okoliczności te» winny 
stać się dla pisarzy polskich podnietą 
do twórczości. Pisarz polski mtusi ode­
grać rolę kronikarza: tych czasów.

2) W no wy cb warunkach potrzebna 
jest nam nowa literatura. Pisarze pol­
scy stoją wobec niezwykle ważnego 
i odpowiedzialnego zadania, od które­
go nie wolno im się uchylać. Pisarz 

. polski powinien stanąć do warsztatu 
pracy, podobnie jak każdy inny, komu 
leży na sercu dobro tego kraju i lud­

ii) Tymczasem o polskiej twórczości 
oryginalnej nic nie słychać. Rzesze 
pplskiego społeczeństwa pragną nowe 
go polskiego słowa drukowanego, a 
pisarze — aizedowe
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a .■afflffi.W SSŻ-a

'-ŚSSStieSSBSRKK
młasepMa*. d p w h
skiego Czytelpika pięknym słowem 

1 polskim, spotka się ze strony powoła­
nych czynników ze zrozumieniem i 
poparciem za podobna inicjatywę.
Te cztery zasadnicze niejako ziarna, 

wybrane ze wspomnianego artykułu re­
dakcyjnego „Kuriera Częstochowskie­
go“, nasunęły mi pewne refleksje.

Ponieważ podstawowym pytaniem 
jeakflsać TT ezy ni* plsać^z tycMwb 
hPWAtwsdedAw,-przeto ma pierwszy 
plan,W M * sie tu waran«*; pod nazwa: 

J # p | p r e  ma pwyeeet dde-

draga — artysty, to, ó  ddśŚPtWenle pler-

ą M i
NleiW i w  w n  swoistym prze-



konaniu trwa leeeka. Ale musi być kon­
sekwentny. Skoro sam sakkula aoNe 
kaganiec mOożdnla, Iń nlediaj ele W idm

: :
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Niewątpliwie dilnbnyczasentt (Ki nłeg*
okres, przeszedł do wspomnień.

Ale — jeżeli pisarz polski jest rzeczy­
wiście rasowym artystą, świadomym 
swego zaszczytnego powołania i posłan­
nictwa, to doznawszy niewątpliwie du­
żych wzruszeń, którymi dotknęła go fata 
wojenna, otrząsnął się już z tego,, prze­
łamał i pisze. Dlaczego i po copisze? 
Dlatego ponieważ jest artystą mocnym, 
dla którego taka zawrotna maS'a emocjo­
nujących wrażeń czy to dur czy to moll, 
nie pozwoliłaby na obojętność łbeziczyn- 
11 ość jego pisarskiej i artystycznej ka­
mery. Nie ma żadnych „godzin osjirawie 
Oliwionych" za jego nieobecność. -Pisarz 
—artysta musi tworzyć, wszak po"to jest 
właśnie artystą! Gdybyśmy, chcieli brać 
pod uwagę, słabej jednak wątłości, 
dźwięk patriotyczny, to; ną ;prż‘#trz|M  
dziejów naszych znalazłyby Się JtyłmhSs 
w historii twórczości, a przecież tak hid 
było. Nawet Szopen, pozbawiony w 
swej ojcowiźnie warsztatu — klawikor- 
du, przesyłał z daleka czarodziejskie 
poematy: preludia i mazurki. I miał s te  
chaczy — jeszczeMakich!

Dlatego też i pisarz dzisiejszy;, będzie 
miał zacnych Czytelników. Dobif pb 
sarz i dobry czytelnik — zrozumieją się 
równie dobrze. Motywy, podejścia iwóri: 
cze, nastawienie, problemy, sprawy, mo­
żliwości porównawcze, psychologiczne 
crescenda i diimnueda, Cisną s ię , dziś 
jedne za drugimi, jak pasterze dó, Szopki, 
że po prostu — chyba brak czasu na 
przeżycie artystyczne tegó wszystkie­
go i stopienie tego materiału w swoim 
pryzmacie twórczym. I tó jedno może 
należałoby przyjąć za powód absencji 
dobrej książki polskiej, o którą w apelu 
swoim wystąpił „Kurier CzęstoiĄowski“.
. W porównaniu z bieżącą literaturą 
niemiecką to rzeczywiście książki poi-

rnUej ule widać. Nnktmdy meN#@de Jm-
W P #  r^ńek k a # a # l  #gtą # k b  no- 
wy*W Ó&ych, * # # )  ZjRod #@ra wR.

ułatwienia i możliwość! wydä'wnicze, o 
których mt^ruun nawet # e -W p ? , Ą  to.
przecież, na naszym gruncie, by IW 16-s a c s w a n s a a s
nosi w .zanadrzu.dobry manuskrypty ńo 
ale cóż, nie ma jeszcze „bigtiisdięMtt“ 
do wydawcy. ■

Każdy pisząc, uważa swoja-pracę „pro 
domo stia“ i nic więcej, W (ym-wypad- 
ku musiałby mieć-rację. $hs
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ny artykuł „O dobrą książkę“ kierowała 
się bez wątpienia jak ńajlwśzą Iptedcją 
służenia sprawie polskiego' autora i czy­
telnika. Apel zaś, obok krytycznych 
uwag posiada też i ton serdecznej prop#

artystyczną.. ,
Proszę .przyjąć, Wielce SzanoWhy 

Panie Redaktorze wyrazy należytego

Mieści się w nich wszystko, co można by 
do dyskusji dorżtieić.
- Redakcja naSza, w okresie powojen­
nym, jako pismo polskie, Odczuła W pier­
wszym rzędzie dotkliwie abżęnćję pól- 
sklch literatów, jak dłtigo to jesżseze po­
trwa? — By nie trwało to jeszcze r #

s u s w m y s w s
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Najlepsze utwory zakupimy, dla celówS T Ä S S Ä I S K
żałowania godnej luki w lüetäturae pól- 
SMej.
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Mo de Janeiro, 25 stycznia. Na 
lamach .«erąp i brazytijskioh dćieani- 
ków ukazało się ostrzeżenie p. t. „Bacz­
ność Brazylia“, pióra czołowego brazy­
lijskiego publicysty i  zarazem kierow­
nika urzędu propagandy państwowej 
w Sao Paulo, Menotti del Pichna. — 
W artykule tym zwrócił się on do czyn­
ników rządowych, by zarządziły jak 
najdalej idącą kontrolę osób, przyby­
wających na ziemię brazylijską* aby 
w ten sposób powstrzymać masowy do­
pływ niepożądanych' elementów. Jąk  
wiadomo, Brazylia jest zbiorowiskiem 
wszelkiego rodzaju typów, aferzystów, 
intelektualnych rewolucjonistów i lu- 
d*b pozbawionych własnej ojczyzny.
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Tobruk
wadzono jeńców i räobytö" broń automatyczną. Samoloty włoskie 0¾ ¾ ¾  
bombami wojaka biepsyjacielekie. W Cyrenaice samoloty włoskie obrzuć# 
bbfieie bombami nieprzyjacielskie oddziały zmotoryzowane i ostrzeliwały ge 
ogniem karabinów maszynowych. Samoloty nieprzyjacielskie bombardowały 
bem * W qw W ^obm k pgażda A k ra  wojekwłosHch standam

lotnictwo włoskie bierze pW ażny tidziiu. Na Morzn Egejskijn samoloty mej 
przyjacielskie przeleciał w $ocy na 23, stycznia nad miastem Bbodos i z r #  
ćiły kilka bomb rozpryśkttjąeyeh,. Spowodowano lekkie uszkodzenie je*"-—
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marszu nieprzyjaciela, bil sie dzielnie przetiwkoS-cttikrotnej przewadze, Nawet propaganda aa-

" “ Iwtt-zmnśzmiie ptży-

„Obchodząc wszelkie przepisy 1 nnikä-1 naprawienia tego m 2

jąc,kontaktu z władzami hr ży równo, 
czesnym wykorzystaniu ich czigßölOi,

Wprowadzenie obostrzonych ?.pti^tóóW 
M trołnyeh i jak
interwencja władz w wypadkach naj­
drobniejszych wystąpień, B gapych .#  
sprzeczności z brazylijskim ustawo 
dawstwem wzgł, przy -% kipe0$W # 
propagandowych przeciwko, irSjfcpWi 
brazylijskiemu. Nie bez praycssyhyg»

s Ł ta s s ts tf a s iS f t
nie jest śmietniskiem IttflzBin. Nhj»

zadęcie niż podBar- 
piśże &Ief,agencja ,5tęfanT ~  # .

iM & afA  & KWstiitS" batdżo ciężkich strat, poniesionych W tej bitwie przez flotę angielską, londyńska ii- 
ntfralięie. a l l i i ,  się aówzMła m  d e e r w  M tn fa A ftłc  w . przeszłości:źadnyck transport* 
Kfihtoiowgmrcfl orsioz Moige 8r6®i|imieicpątortyaif* zamiast tej krótkiej,- ale nłebezpieczait

* W i Ś r—a j ä k l F S a d c l l ^ ^ 4 a l l M B l i ^ ^ l “ z>iTOSMraniem, energia i  w afeanagŁ 
wypełniają zadaMai Jakie ,łfz& dfi;.fftt W W itlM i W rtencfe wojny, a, ktdre dolegała na 
ci u na swoje Barki stawienia dporngiównej sile ifhpetjtiot brytyjskiego, to  której dołączyli się 
jeszcze „ochotnicy .francuscy". Tobruk stawiał opór znacznie dłużej niż usiłowały twierdzić
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na prżeblćg wojńy, |ak i . na zdecydowanie i energie Wioch. Włosi sa- bowiem obecnie bar- 
dziel niż kleclykoiwiek zdecydowani poprówadzić wojnę dalej, aż do zwycięskiego z# o 6sże
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Berlin, 25 stycznia. — WiSłiu 21 stycz 

nia br. odbyto się w urzędzie s p r w  za­
granicznych podpisanie niemiecko-sto- 
wmoldej nutowy w aihawto uplekuśutw*
I kurutuQ, w w  podpisanie dr#gW ńte- 
miecko-sfówackiei umowy w sprawie 
informacyj i zapytań w dziedzinie lud- 
noMowofeieónulneL ,

ON« te umowy regnWu w  odpirwled- 
ul I jedPOjMy sposób seereguwndukd k 
racg pobytu obywuteO jednego iReju nu 
terenie kraju drugiego, juk roepitet w 
dztedzłtoe wzajemnych stosunków iperr 
uorwluyeb, oduoszueych ule do #ywu: 
tell obydwu krajów.
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JEP PMMWwto. % - 
g t r .  R m m n u t l ä S k m W t
do Paktu . Trzech Mo- 
tWmhm A ö i g ^ o ä  « m ^ to j-  
skhH roizm zei^rł i& ię-
ki pówśtatóuosi południo­
wo-wschodniej, biegnącej 
przez Bratysławę, Buda­
peszt i Bukareszt Takie 
ukształtowanie sytuacji 
politycznej dowodzi z jed­
nej strony przewagi mo­
carstw osi, uzyskanej po 
zwyfcięstwach w Europie 
zachodniej, z drugiej zaś 
strony, stanowi ono punkt 
zaczepienia dla nowego 
uporządkowania Europy, 
zainicjowanego przez mo­
carstwa osi. Trójkąt Ber­
lin—Rzym—Bukareszt sta 
ripwi ważki czynnik woj­
skowy, polityczny i go­
spodarczy,. pożądający 
tym większe znaczenie, 
że sąsiadujące z tym trój­
kątem wielkie mocarstwa 
Rosja i Hiszpania również 
utrzymują przyjazne sto­
sunki z wymienionym blo 
(dem. Dzięki tej wielkiej 
dyplomatycznej , grze An­
glia jest faktycznie wy­
łączona od decydowania 
w .jakichkolwiek spra­
wach europejskich.

CIEKAWY MKWEKT 
K#m mm ml# śM  pmA 
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■6w Zjednoczonych
Waszyngton, 25 stycz­

nia. — Senator stronni­
ctwa ’ demokratycznego 
SiUath.ers opracował pro-, 
jefct Ustawy, umożliwia­
jący Kubie, jako państwu 
zWiązkowdhiu, wćjŚcie w Frzatłzed wschodnio-śrśtlzlemnomerska i rosnący zasiąg

T « d # m n k #  D o k o r u
-M w p r

100 iSiliardąm i francuskiego sdotat — za-

dewiz. S tan  faktyczny je s t  następu jący : 
Jeszcze w  r . 1940. F ra n c ja  posiada ła  około 
115 m iliardów  franków  w  złotie . Niemożli­
w ym  jest, ąby  ta k a  sm ua rozpłynęła sią w 
nicość w  csasi© ed  maga d o  czerwca. Żaku-* 
p y  zagran ióą  n ie  m ogą stanow ić w ytłum a­
czenia zniknięcia sło ta . J a k  więc doszło 
do tego, że F ran c ja  jeszcze w  m aju  1940 r . 
posiadała 100 m iliardów  w złocie, a  dzi­
s ia j n ie  posiada nic. W iadom o w prawdzie, 
że żłoto zostało wywiezione z k ra ju  i  że 
cześć tych  Zapasów dosta ła  się prawdopo­
dobnie do D akam . T ym  m ożna też tłum a­
czyć napad A nglików  n a  D akar.

In n a  część zło ta jednak, k tó ra  została 
przew ieziona dó S tanów  Zjednoczonych 
pow innaby w  dalszym  c iąga  pozostać 
w łasnością F rancji. T u ta j napotykam y na 
kw estię Stosunków francusko-angielskich, 
Oraz zobowiązań złożonych wobec A nglii 
przez b. prem iera  R eynauda w   ̂okresie, 
ldedy /by ł on jeszcze m inistrem  finansów  
w rządzie D aladiera. Czyżby Reynand —

- d io  u s t r z e ż e n i e  się 
przed nośladownictwami 
umieszczono no tablet* 
koch Aspirin znak 7

pisze dalej koresponden t. — w yda! złote 
F ran c ji S tanom  Zjednoczonym pod tym 
w arunkiem , aby A nglia mogła obecnie 
realizow ać swoje zakupy w A meryce za 
cenę złota francuskiego? Wciąż jeszcze 
panu je wiele niejasności n a  tem at uk ła­
dów między Reynau.dem a  W ielką B ry ta ­
nią z 12 października 1939 r. i  28 m aja  1940 
roku. R eynand projektow ał połączenie go­
sp o d arn y ch  i finansow ych źródeł obu 
p a ń s tw .' Jednak  ofic jalny  tekst układów 
nie wspom ina n ie o przetransportow aniu 
złota francuskiego. Is tn ie je  jednak możli­
wość, że do układów  tych- dołączono ja ­
kieś ta jn e  klauzule, k tóre dotychczas nie 
doszły do wiadomości francusk ie j opinii 
publicznej. M bżnaby iść jeszcze dalej i za­
p y ta j  czy W ielka B ry tan ia  nie zapewniła 
sobie p raw a  dysponowania w  całości lub 
częściowo złotem francuskim . Gdyby tak 
było, to  wówczas s ta ją  się zrozum iałe sło­
w a P eta ina , że F ran c ja  nie posiada ani 
żłota, an i dewiz.

Jak funkcjonuje poczta „Empire!”
Zaginęły... zaginęły... zaginęły™ »wskutek akcji nieprzyjacielskiej“ 

Komunikat brytyjskiego generalnego poczmletrza

' • (Ś&śzł/ ŃSuftipIexu — f0$s©weT

# ra s# y ^ n e  pow ody  rabunku
S M  uferań nie starczy dla Anglii — Muszą one posiadać dla niej jednak

świadomym kłamstwem, aby zateszo 
wad przed Opinią światową to co w co? 
dziennym życiu określa się nazwą kra-* 

- dzieży, to świadczy td jedynią t i  mo­
menty skłaniające go do tego kroku 
mmńpk - byś nienwykk & W y*ne, 
Jakkolwiek bowiem 36.000 ubrań i 
płaszczy nie w y s ia rc^  na wyrównanie

wiedzialności wobec świata za odebra­
nie koniecznej odzieży w. ,OÄ6|iefzmi;p- 
wym 36 tysiącom najnbhżsżyćh i ńdj-

isa .iS rŚ I& S S ig :
gili. Nie mówimy jnż śawet przy tej 
sposobności o wielkich zapasach m le ti 

mdensowanego» i jnnyeh‘.tradnySi

Amsterdam, 25 stycznia. — Generalny 
poczmistrz brytyjski ogłosił za pośred­
nictwem angielskiej radiostacji o zagi­
nięciu wszelkich przesyłek pocztowych 
z jdówej Zelandii, Wellington!! i wysp an 
'gielśkicn na Oceanie Południowym, któ­
re w dniach od 5 do 22 listopada zostały 
nadane dö Anglii, a które zaginęły wsku­
tek „działalności nieprzyjacielskiej". To 
samo dotyczy . druków i paczek, nada­
nych w urzędach pocztowych wspom­
nianych wyŻelktaJÓw w czasie od 1 do 
8 listopada, oraz w czasie od 21 do 22 li-

lÄ tiärS S S A Ä Ä i
urzędach pocztowych na terenie Anglii 
w czasie od 9—14 listopada. To samo do­
tyczy pocztowych przesyłek, przezna­
czonych dla odbiorców na terenie fran­
cuskiego Somali, Kongo, Madagaskaru, 

;'Żapż)baru, Seychellen, Rodezji i Afryki 
i Południowej, nadanych w urzędach po-

Od„;12—14 listopada oraz od 9—14 listo-

nawet w drobnej czeM straty tych to- do zdobycia artyW ów spożywczych 
warów, jaMe' na isetitek blokady nie- przeznaczonych dla dorastającej mlo- 
mieOBej: wobeeŁs^^y-ańiielskiejiZte -aziefamołskiej. narażonej dzis.wskatek 
*ht&  ip M in m  im» '
m osiafy . m *  p o m W # d T ip « o * . t y t k
n W #  w t o k  d l a  d a  t y *  — „ r . .

bejspieęgeńBtwo wzięcia na siebie oapo-lpeine twlczętue, . v

przesyłki poczty

12—441istopada.

Poza tym zaginęły

lO N IP R A O N E U
p o ą B am w E N iĄ  z  z e w #

# «  W W h A #  *
■"-i^^toklÄfc^S-WezmmV -— Xwespon-
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gólnośei, że każdege wieczora w iejka ilość 
detektywów Scotland Y ardu patro lu je w 
ubraniach cywilnych w  fabrykach, s ta ­
cjach kolei-podziem nej i przed schrona­
mi, celem chw ytania komunistów, u s iłu ją ­
cych tajem nie kolportować num ery pism a 
„Daily W orker". Dotychczas nie je st jesz­
cze wiadomem, czy detektywom Scotland 
Y ardu udało się aresztować kogoś z ko­
m unistycznych kolporterów . A kcja Sco­
tland Y ard  T zwrócona je st głównie prze­
ciwko tym  agitatorom  komunistycznvm. 
którzy podburzają m asy Indowe znajdu­
jące sie w schronach przeciwlotniczych.

K orespondent szwedzki oświadcza da­
lej, że z kół związków zawodowych otrzy­
m ał in fo rm acją  o zaniepokojeniu panują-

ków błyskawicznych", organizowanych od 
czasu do czasu przez komunistów

KATASTROFA KOLEJOWA 
W PARYŻU 

Na podmiejskim dworcu pociąg towa- 
■ r@wy wjechał na pociąg pośpieszny . i

Paryż», 25 stycznia. — Na przedmiej- : 
skim dworcu paryskim Sartrouville wy­
darzyła sio wielka 5 katastrofa kolejowa. 
Mianowicie pociąg towarowy wjechał z 
bocznego toru na pociąg pospieszny Par

- N an tes. Siedem «wagonów pociągu 
pospiesznego wyskoczyło z szyn, przy 
czym trzy  z nich zostały zmiażdżone. J e ­
dynie okoliczności, że w agony osobowe 
Były słabo obsadzone należy zawdzięczać, 
że k a tas tro fa  n ie  pociągnęła stosunkowo 
wielkich o f ia r  w  ludziach. Dotychczas z 
p od  szczątków wagonów w ydobyto jedne­
go zabitego i  14 rannych. P rzerw a w ru ­
chu kolejowym była bardzo krótka.

PW M Ü k W .
irotiti otrzyma! awans na

OSRAM A. & , Krmli6w, 0 * b :  1% CM- M l: r. I* (TU 244ZĄ.
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I, na niedzielę trzecią po Trzech Królach, zapi- 
■f saaa o św. Mateusza w rozdziale Vili, od wier- 
r sza 1 do 14.

/ I  A  gdy zstąpił z góry, szły  za N im  wiel- 
fi kie rzesze. A  oto trędow aty przyszedłszy, 
ß pokłonił się m u, mówiąc: Paniel jeśli 
I  chcesz, m ożesz m nie oczyścić. 1 wyciąg- 
f. nąw szy Jezus rękę, dotknął się go, mó- 

wiąc: Chcę, bądź oczyszczony. I  zaraz zo- 
\  stal oczyszczony trąd jego. 2 rzeki tnu  Je-
1 zus: Patrz, abyś nikom u nie powiadał, ale

11 i di, ukaż sie kapłanowi i o fia ru j dar, któ-
. ry  przekazał Mojżesz na świadectwo im.
I. A  gdy wszedł, do K afarnaum , pfiz&spąpił 

, I do niego setnik, prosząc go, i mówiąc: Par 
id* nie! sługa m ój leży w  dom u powietrzem  

- ruszony i d e żko  trapiony jest. I  rzeki m u  
}ą Jezus: Ja  przyjdę, i uzdrowię go. I  odpo- 
l>!- władając s e tn ik  rzekł: Panie, nie jestem  

godzien, abyś wszedł pod dach m ój; ale 
ty lko  powiedz słowo, a  będzie uzdrowiony  
sługa mój. Bo i  ja  jestem  człowiek pod  

i , * władzą postawiony, m ajacy pod sobą żol- 
, " 'j nierzy, i  mówię temu: idź, a  idzie; a dru- 
Ś HI piem u: Chodź, a przychodzi, a słudze mo- 
I . / j jemu: Czyh to, a  czynu A  usłyszaw szy Je-
• ;; zus, zadziw ił się i rzekł ty m , k tó rzy  szli
■- M' za n im : Zaprawdę, powiadam  wam , nie

■ znalazłem  ta k  w ie lkiej w ia ry  w  Izraelu.
i A  powiadam  wam, iż w ie lu  ze wschodu
i - słońca S zachodu przyjdzie, i  zasiędą  a A-
I brahamem i Izaakiem  i  Jakubem  w  krółe-

stw ie niebieskim ; a synow ie królestwa bę- 
1 dą w yrzuceni w  ciemność* zewnętrzne;
. tam  będzie płacz  i  zgrzytan ie zębów.

11¾ I  rzeH  Jezus se tn iko w ir  Idź, a  jakoś u-
nlech c i się stanie, I  uzdrowiony 

d u g a  one} godziny.
MABI!!lfi!ltiytll!lltóilinmillUl!llt!tiifflUUEIEllllilllHllłUlIlllllBll$IUtóinil!ttltOTIlU
Z PO EM A TU  N I E B I E S K I  GOS<?‘

Nauka Jego krótka. Czyż n te ą k ru szy n ą  
w ydaje się wśród w ie lkiej słów ludzkich  

zamieci
ta garstka  prcttod, co zwane są — Dobrą 

Nowiną?
A  jednak to  je s t dosyć dla w szystkich

stuleoi.
A  jednak to je st dosyć dla całej ludzkości, 
dysząćej^zawsze-jednym ocel swój pytan iem ; 

(I  dosyć, aby móc światło poznać wśród  
|;ę ciemności
S . i w na jw yższym  zachwycie — spokojnie 
:|f- pójść za  niem.

A nna  Slończyńska. 
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i N a & o ś e A h r a  *  k m k W a d i :
1 1 w niedziel#, dnia 28 stycznia r. b.
^  W CZĘ8TOCHOWIE
#  JASNA GÓRA: O godz. 6,30 prynmrSs, o 0. 

8-ej i 9-ej Msze św., o godz. 1030 suma w Bazy­
lice, o godz. 12-ej ostatnia Msza św. i zasłonię-
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Miłość pragnie pracować dla przed­
miotu swego umiłowania. Wymowny 
przykład tego widzimy znowu w miłości 
macierzyńskiej. Matka jeśt najszczęśliw­
sza, jeśli może własną pracą przyczyniać 
sie do szczęścia swego dziecka; to też z 
radością ponosi ofiary, trudzi sie i cierpi, 
byle mu zapewnić dobrobyt i szczęście. 
Jak wiele uczynił i dotąd czyni dla mnie 
nieskończony Bóg! A jest to rzeczą tym 
bardziej niepojętą, źe w przyrodzonym 
porządku oddają nam usługi tylko nasi 
podwładni. Dziwnym wydałoby sie każ­
demu z nas, gdyby miał przyjmować n- 
sługi od osoby, stojącej na znacznie wyż­
szym szczeblu drabiny społecznej, niż 
my sami. Jak wielkie wrażenie wywie­
ra w czasie wojny fakt, że ktoś z moż­
nych tego świata odwiedzał rannych w 
szpitalu lub ich pielęgnował Z jakim m 
znaniem przyjmujemy wiadomość, że o- 
soba ze znanej arystokratycznej rodziny 
przyoblekła habit, aby całe swe życie po­
święcić pielęgnowaniu chorych lub sie­
ro t Nie możemy w takich wypadkach o- 
przeć się zdumieniu wobec heroizmu tej 
ofiary. A jednak mamy tu do czynienia 
z różnicą tylko sfery, nie zaś istoty.

A jednak Bóg Wiekuisty, który w isto­
cie swej tak nieskończenie mnie prze­
wyższa, nieustannie trudzi się dla mnie. 
Powołał mnie do bytu, stworzył materię, 
z której składa się moje ciało, tchnął we! 
mnie duszę. Ziemia wraz ze wszystkim, | 
co dla mnie rodzi, jest dziełem rąk Jego! 
i za Jego przyczyną zachowuje swój i 
byt Bóg nieustannie dla mnie pracuje, I  
gdyż wszystko, co się rodzi i rozwijä, ] 
wymaga Jego współdziałania. |

Znacznie większego wysiłku Jego 
wszechmocy wymagało umożliwienie pß 
uczestnictwa w Jego szczęśliwości W 
tym celu Bóg musiał Zdziałać cud, wię­
kszy i potężniejszy, niż stworzenie nowe­
go świata z nicości. Przez łaskę 'poświę­
cającą wzniósł On nas przecież na takie 
wyżyny ducha, że staliśmy się podębniej- 
si bogom, niż ludziom. Jeszcze większe­
go wysiłku wymagało jednak przywró­
cenie nam utraconej łaski poświęcającej 
po upadku pierwszych rodziców. Bóg dla 
tego jedynie dopuścił przecież do upad-

knAdam#łE!wy,g$f*W ta#V*dkmó*
nam objaw# cały żar i potęgę swej to  
nam miłości, stają# Się człowiekiem, uka-

ce do niego drogi, i przez śmierć krzyżo- 
w ą  *knpn*n dta dam ntaaoooe
życie łąski. Aby tego dokonać, die dość 
było Jego akta wszechmocy; trzeba by­
ło podjąć sie pracy (ciężkiej'i mo#htaj, 
ofiarnej a  pełnej wyrzeczeń, pracy kńśta- 
wej. Widzimy, jak Bóg, wiekuisty przez 
trzydzieści lat życia ukrytego znosił nie­
dostatek, służył, trudził sie i mozolił. 
Czyniąc to zaś, nie przestawał myśleć o 
ternie! Nie na ty #  jednak koniem Bóg 
cierpiał, przelał krew i umarł na krzyżu 
— za mnie! Ile trudu i mąki musiał po­
nieść, aby ml dać przykład słowem i czy­
nem, aby mi wyjednać łaską i siłą, aby 
mi otwbrzyć zamknięte przez grzech 
pierworodny niebo! Z czoła Jego spływa­
ły krople nie potu, lecz krwi.

Jak wiele uczynił Bóg dla duszy mo­
jej w ciągu mego życia Przez chrzest u- 
święcił mnie i podniósł mnie do godności 
dziecięcia swego. Oddal mnie pod opieką 
rodziców, wychowawców, nauczycieli, 
kapłanów, biskupów, papieża, Aniołów i 
Świętych. Ń8 Jego rozkaz, każdy z nich 
dla mnie się trudził. W tyin zaś celu On 
znowu musiał ich pobudzać, umacniać, 
oświecać i wspomagać. Przez łaską Duch 
Święty nieustannie we mnie działa i kie­
ruje mną przez swe światło i natchnie­
nia Ustrzegł mnie przed niezliczonymi 
niebezpieczeństwami, jakie zagrażały 
mojej duszy, prowadzi mnie, poucza i 
Ochrania. W Śakrame; ie pokuty Bóg 
obmywa moja duszę w krwi Jezusowej. 
We Mszy św. Syn Boży codziennie ofia­
ruje się za mnie Ojcu, wielbi Go i dzięki 
Mu składa w moim imieniu, jako zaś za­
dośćuczynienie za moje grzechy i niedo­
skonałości oddaje Mu własne zasługi. WI 
SomńH0-.św.:.wstępuje dofśerealtaego, M  
by mnie eoraz bardziej przemieniać W1 
Siebie, coraz bardziej mnie uszlachetniać J 
i przebóstwiać, iżbym się stał w przy­
szłości jak najwspanialszym pomnikiem 
nieskończonej Jego miłości, Zaiste 
Bóg może powiedzieć: „Cóż jest, co bym 
ci mógł uczynić, a nie uczyniłem 1" 1

Ozy przeto wobec tych niepojętych do­
wodów Bożej miłości dla mnie, nędznego 
niegodnego, grzesznego pyłu ziemskiego, 
nie powinno nieustannie a z przemożna 
siłą< nasuwać mi się pytanie: „Co me® 
uczynić, aby dać Bogn memu dowód nta 
jej miłości I“ I czy w ogóle jestem w sta­
nie ofiarować coś Jemu, który jest nie­
skończenie bogatym, wszechmocny», 
wielkim Bogiem! Zapewne — nie mogę 
przymnoźyó Mu szczęśliwości, boć ona 
nie może ulec zwiększeniu. Mogę jednak 
przede wszystkim sprawić przyjemność 
Zbawicielowi memu, który w czasie swe­
go życia ziemskiego widział wszystko, co 
dziś dla Niegc uczynię. Być może, te do­
bre moje intencje były Mn pociecha w <h 
grójcu. Następnie mogą Bogu przyspo­
rzyć zewnętrznej chwały, a to przez ofia­
rę oddaahyku się i przez wierne wypeł­
nienie świętej Jego woli. Nie koniec aa 
tym: m ogę pracować dla Niego, nakła­
niając i pobudzając innych słowem, przy­
kładem: i (wpływem do przysparzania Mu 
chwały.

Jakież ta szczęście dla mnie, że waj- 
mian za wszystkie objawy Bożej miłości 
i dobroci dl mnie wolno ml pracować 
nad przysporzeniem Mu chwały, którłj- 
b; Mu może inaczej nie oddano! posta­
nowiłem przecież oddać Mu się zupełnie, 
ponieważ uznałem, że to jeśt moim obo­
wiązkiem. Większej i  godniejszej Qo 
chwały mogę Mu jednak przysporzyć, je­
śli nie myśląc o obowiązku względem Se­
ga uczynię to z samej tylko miłości, - Z 
miłości pragnę ukorzyć się dobrowolnie 
Przed Jego zwierzchnością, z miłości żió- 
żyć Mu ofiarę całkowitego oddania, z 
miłości ponosić Zwłaszcza Wszelkie prze­
ciwności i cierpienia, jakie mi zesłać ra­
czy, gdyż te szczególnie przysparzają 
Mu chwały. Z miłości pragnę spożytki

wszystkie zdolności,. prągnę ze Wszśfel 
kich sił pragiwęć nad,, przysporzeni# 
Mu chwały. Z miłości pragną wyrzee ife 
wszystkich osobistych życzeń i  wzglądów, 
wszystkich skłonności i  upodobań, a dą­
żyć jedynie do pomnożenia chwały Bo­
żej, dla niej pracować dla niej żyd, cier­
pień i umrzeć.

: :
cre Cudownego Obrazu. O godz. 15,30 nie- j 
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KOŚCIÓŁ ś w . JAKUBA: Msze św. o g. 630, m a c h  i  o b ja w ie n ia c h  św ię ty c h . A  o to
8-ej i 10-ei. O godz. 9-ej naboź. dla młodzieży, kilka: 
szkolnej. Suma o godz. 11-ej. Ostatnia Msza 
iw . o  godz. 1230. Nieszpory o godzinie 16-ej.
KOŚCIÓŁ ŚW. BARBARY: Msze św. o godz.
7-ej i O-ej. Suma o g. H-ei. Nieszpory o g. 16* j.
KOŚCIÓŁ P. JEZUSA KONAJĄCEGO: Msze 
św. o godz. 8-ej, 9-ej i i O-ej. Suma o godz. ii-ej.

Zaślubiny 
Najświętszej Maryl Panny

Nieszpory o godz. 16-ef. 
na cmentarzu: Suma i

Kościół św. Rocha 
o godzinie li-ej. 

KOŚCIÓŁ ŚW. ANTONIEGO: Msze św. o godz. 
7-ej, 8-ej i 9-ej. Suma o g. 10-ej. Nieszpory o 15. 
KOŚCIÓŁ OPIEKI ŚW. JÓZEFA: Msze św. o g. 
7-ej. 8-ej i 9-ej. Suma o g. 10. Nieszpory o g, 15. 
KOŚCIÓŁ SERCA P. JEZUSA NA STRA0O- 
MłU: Msze św. o godzinie 7-ej i 9-ej. Suma 
o godzinie 10,30. Nieszpory o godzinie 16-ej.

W  PIOTRKOWIE 
KOŚOÓŁ OOL BERNARDYNÓW: M cc św. 
o godznie 6,30. 8-ej. 9-ej i 10-ej. Suma o go-

KO^IÓŁ m~R‘ î *ZP°ry' o *° ẑinie łS*e-'PARNY: Maze św.
9-ej i 10-ej. Suma o godz. 1030.

godz, 7-ej,

j .  msze Iw.

o g. 16-ej. Kościół iiliainy: Msza św. o g. 8-ej. 
KOÓCKK. PODOAUNBŁANSK: ŚW. JACKA:
Msze Iw. o godzinie 7-ej. 9-ej i 10-ej. Suma 

inie 11-ej. Nieszpory o godzinie 16-ej. 
t  K RCA  JEZUSOWEGO: tM a*  św.

godzinie 7-mej. 8-mej. 9-tej i 10-tej. Suma 
o godzinie U-tej. Nieszpory o godzinie 16-tej.

p i ik i lE s s S ! ? ; !
MMCK&
k $ i i   __
o godz. 8-ej. 9-ej i 10-ei. Suma o godz. 
Meazpory o godt M -ej............
odprawiane są Msze *

Najfwi*ta*a Maryja Fauna praaby 
wała jadauaały rok w dadatyu! jaram*. 
I W o a j ,  ,«dy .« W k o X w w u ^ A m #  
la* eatamaba wAwemaa. Die *e#e a*n-
ścić świątyni, pokornie proąiią ajrcyka, 
plana, aby ja j p p ąw o b *  a aW A ń *

i s s t s s n $ r s s
ma zwołać ^mayatld* mhpaWWHr

kMrqeo
yd '

pokolamia Dawidbw»g& kamdy fu h h  
mą przynii#

byś
j ą  s w o ją  i  ̂ .„, w _,___,___
ai» Każdy im a w i^ to d q a o a  UäpB# 
awe W *  a äM ybdaa kWy*j# aa «#- 
tarza. Ody W p a t r z  W k ą m A #  W# 
zakwitła, araylmpłan d d ą k k d p jśo d l#  
—  I u a ły z k * # » * , b * K * d ó #  

bMaa. % # S * j M ü W *  'm # *  
n o n o  wreszcie Józefa, który się nie 
atawü, bo pie * * a Ń a o % ^ l t ó * k b k  
poatąoowii przepędzić łyda  w całko.

« S S Ä S Ä 'S S ;
era je  i essi święci oblubieńcy się za­
stosowali.

panw a k w W  wmkm Z Jaj wyaobego 
czoiaprzebijaf aię krdkwab nrok, a nad 
łagodnymi oczyma, zwyld# pokornie 
ąpomcaonynń, zaataał a ł,* n k b r# i  da-

2stoych. Lica zdobiła anielska akrom- 
*' krmaiła niewypowi».

M ą b łę k d ś

Sr öw
M&a jak M(ard& JóaaWi

osłoda życie i  kochać będzie męża do 
eaWaiago teku f o k  a**go. Kalały 
aaukaó mhdaWoa aoUgłjnage, bo udo- 
dtoanłae płochy nigdy #k  kadda b

R s a % e %
Ka. Ł

W dnie powszednie ^6

na ołtarza zl&

Pray wMkfm udakk M *
#»*ił kapko w W pyM  w JkmJk. 
Pną owa święte małaamalwu.

.  aw em n oM aM eóaow f, a  „ , . . . .  
« w .* :ó d % .lH t» « H * ^ l . l l i c z n y *  ś w k d ^ ó w  o d k ^ y  M ę ) # ( # &#

f k f  i dl# małkoM*. M M * wat, 
"M w  Ma%H|;'i ( J f a f g

ti $ p 6. S § § i

U z tb ó w k m k  t r ę d o w a te g o
W dsłsłejszel ewangelB św. setnik po* 

gabln obada wielka miłość ku dam*
swemu i daje nam przykład miłości bliś- 
akeo I mlWerdzla cbrzedełjaćskl*g& 
Setnik jest również wzorem wiary. Je* 
kal poganin okazuje tak *8ną wiarę llsk: 
ztąbp&a ufność w pomoc Bożą. tym bar* 
dziej my, chrześcijanie, powinniśmy ce- 
tdć wiara naszą śwłetą. jsko najdiotaT 
skarb nasz I we wsgyśBddi ałrspłw 
Kiach z ufnością zwracać się do Pana 
I Boga naszego. Setn& ołdawta takt* 

i wielką pokorę. I my powinniśmy z po* 
korą udawać się do Boga aasgćgo. Poko* 
ta I wiara powinna ozdabiać Serca na­
sza, zwćssscsa wtedy, g*r pazystewd**

^ M m A s j d w a  s##W W ;i #  i ü # i e  dm*

wszedł do przybyłlm serca mego. *  
rzeknij słowo, a  bodzie uzdrowiona da* 
sza moja".



Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
Dziś: P olikarpa
Ju tro : J a n a  Złotoustego

; W schód słońca o godz. 833 
i Zachód „ „ 1732

W  ub. tygodniu  na terenie naszego 
m iasta w ydarzyło  się siedem wypad­
ków ulicznych, spowodowanych nie­
ostrożnością przechodniów. K ronika  po­
licyjna zanotowała kilka  różnych kra­
dzieży, 2 których  najciekawszą je st kra­
dzież J7 skrzyń  inspektow ych z  terenu  
ogródków działkowych. Sądy ukarały  
Więzieniem różnych przestępców, m ie­
dzy innym i za  nielegalny  ? 'Aj. świń, o- 
raa żyda Icka  A„ za usilowane przeku­
pienie policjanta. Obława, .urządzona  
przez policję krym inalnej doprowadziła  
do ujęcia k ilkunastu  poszukiw anych  

.  . . .  „  ,

W  eiflff« m ińfptięgo tygódnia  Gśęsto- 
chowidnie zgubili 43 dowodów i  hgity-  
macyj, oraz 28 szliik im iyćh  przedmio­
tów, p rzy  czym  jak iś  osęhnik zgubił 
nawet swoją sztuczną szczękę.

Dyżury nocne aptek, W  przyszłym  tygo­
dniu dyżur nocny przypada na następujące 
apteki: III A leja N r 50 — Sake. B. Fryde 
i S-ks. N aru tow icza N r 44 — J .  Pogorzelski.

D ylóry  świąteczne lekarzy. Ju tro , w  nie­
dziele, przyjm ow ać, będą następuj ąpy Ieka- 
rze-PoIacy: G inter Seweryn, AL W olności 
N r %  in te rn is ta ; Achmatowiez Leon, Ryp. 
W ieluński N r 37, ch iru rg ; Głabisz Stefan, 
Dąbrowskiego N r 21, la ryngolog; Bukowski 
Julian, N; M. P an n y  N r 52, ginekolog; M ar­
czewski Józef, Focha N r 17, oku lista; Więc­
kowska K rystyna , N. M. P an n y  N r 46, den­
tystką. Godziny przyjąć: 10 — 12 i 16 — 17.

Prócz powyższych urzędują również le- 
karze-żydzi. . ...'

P rzestrzeganie przepisów wywozowych 
I przywozowych w  kom unikacji pocztowej, 
Do zasadniczych, obowiązków nadawcy 
przesyłki pocztow ej.należy poinform owanie 
sią u  w łaściwych władz, czy i  pod jak im i 
w arunkami przesyłane m ogą być tow ary

skutki, w ynikające z  n ieprzestrzegania 
przepisów wywozowych Generalnego- Gu­
bernatorstwa o raz przepisów przywozo­
wych i  tranzytow ych w Niemczech i k ra ­
jach obcych, ja k  rów nież niedostatecznego 
wypełnienia deklaracyj. celnych i innych 
certyfikatów dodatkowych. N adaw ca nje 
może rościć sob.ie p retensyj odszkodowaw­
czych, jeżeli ja k a ś , paczka z powodu nie- 
zgodnej z  p raw dą dek larac ji zawartości, 
skonfiskowana zostanie przez władze, celne 
kraju przeznaczenia,

Zm ieni s topnia przem iału m ąki pszennej, 
Kierownik W ydziału A prowizacji i  R o ln ic  
twa przy  Rządzie Generalnego G ubernator­
stwa w ydał z w ażnością od 23. stycznia 1941 
roku rozporządzenie, podw yższające sto­
pień przem iału pszenicy z 79-ciu aa  90 pro- 
wut Szefowie okręgów  ‘są  upoważnieni do

H«W łptalli* b#lą mogty przmmkW *  
l»proeęułe*Mo. ^  »

ÓW**»*# !**!#* W W *  U k  m. poW* 
*  krymtnmlnm „ » M W  #i# , r , ł#ą  oW *#*
«■ Częstochowie, w  w yniku k tóre j ujętych 
ęostsSo k ilkunastu  poronili wanyob od daw ­
na złodziei, paserów  i  lanych  przestępców.

W »W  W oizipiątok
podemm t a , »  a» m iką oą Zmwodzja, ale-

szczęśliwej sytuacji. Jeśli gaś odpowiedzi 
te j udziela człowiek, k tó ry  j ó i  dw ukrotnie 
się rozwodził, to jego zdaniem tym  bardziej 
zyskuje na znaczeniu. R aj kaw alerów  po* 
lega. qa tym, źe w ich gospodarstw ie nie 
ma kobiety. Połączone je s t to na tu ra ln ie  
z pewnymi niew ygodam i edę sy tuac ja  je st 
zrównoważona przez nieograniczoną swo­
bodę i b rak  nieporozumień, jak ie  wnosi 
do domu kobieta.

W szystko się przedstaw ia niezwykle u ro ­
czo w. film ie, ale do pewnego czasu, kiedy 
okazuje sie, że ra j nie może istnieć bez 
..Ewy". N ie pom agają naw et uroczyste „ślu­
by", przypom inające nam żywo fredrow ­
skie „śluby panieńskie", tylko że w  odw rot­
nym w ydaniu. P o  pewnym jednak czasie 
cała tró jk a  kaw alerów  zadurza się w pięk­
nych paniach i śluby szybko . zosta ją  za­
pomniane. Zam iast tró jk i ■ kaw alerów  — 
trzy  szczęśliwe pary.

Cała komedia ro i się od wesołych i cza­
sem' bardzo komicznych scen. Sam  fakt, źe 
dw ukrotnie rozwiedzionym człowiekiem 
je s t»  urzędnik s tan u  cywilnego, k tó ry  k il­
kanaście razy  dziennie w ygłaszą form ułkę 
o dozgonnym trw an iu  węzła małżeńskiego 
— daje sposobność do wielu w esoły®  scen, 
a  całości dopełnia fak t, iż w ybrank i dwóch 
przyjació ł s ą »  byłym i sonam i trzeciego. 
Jednym  słowem film  nadzwyczaj wesoły, 
ja k  rzadko k tó ry . T ró jkę dobranych przy­
jac ió ł g ra ją : H einz R ühm ann, H ans B rau­
senw etter i Józef Sieber.

Uzupełnieniem program u je s t tygodnio­
wy dodatek film ow y z  G eneralnego Guber­
natorstwa.- , . - .

C heial „wypożyczyć" rower. Eugeniusz 
U., mieszkaniec w si K orzonek pod Często­
chową, od dłuższego czasu przebyw ał w 
mieście, n ie  m ając określonego zajęcia. — 
Podczas w ałęsania się po mieście, zauw a­
żył na podwórzu pewnej realności prźy u l  
Al, K ościuszki rower. W tedy wszedł on na 
podwórze i  odwrócił rower, oparty  o m er 
domu, w  k ie runku m iasta , W  następnej

Niemiecki operator film ow y nakręca rep o rta ł z .łyetó  wsi .w Gen. Gubernatorstw ie: •
Małe B artk l I duże W ojtk l z  zaciekawieniem tow arzyszą mu w tej pracy.

ohwiti na pewno znikłby wraz z rowerem, 
gdyby gospodyni domu przypadkowo nie 
zjaw iła się na  podwórzu. N agłe zjawienie 
s ię  gospodyni ta k  go przeraziło, źe dopiero 
po dłuższej chw ili odzyskał mowę, zapytu­
jąc  się naiwnie, czyją w łasnością je s t ro ­
w er i czy nie może go sobie na k ró tką 
chwilę wypożyczyć. Odpowiedź usłyszał od 
przywołanego w łaściciela row eru, który  
chciał go za usiłow anie kradzieży oddać 
w ręce policji, ale U. zbiegł.

Tajem niczy napad. N a pow racającego 
w ub, czwartek późnym wieczorem do do­
m u Leonarda W ięcka z Boro w ianki napadł 
nieznany osobnik,, k tó ry  zadał przechodzą­
cemu dwie cięte ran y  głow y jak im ś tępym  
narzędziem, a  następnie zbiegł. Więcek o 
własnych siłach pow rócił do domy, gdzie 
udzielono mu pierwszej pomocy. P rzypu ­
szczalnie napadu" dokonano z zemsty. :

znany osobnik sk rad ł % kieszeni .paltń p o r t­
monetkę z zaw artośc ią  29 złotych n a  szkodę 
•Taniny K ow alskiej. N a a la rm  okradzionej 
sprawca rzucił się do ucieczki, porzucając
jednocześnie torebkę, a i e j u t  bez pieniędzy.

$f® „Bad kaw alerów “.
Tytuł film u co najm nie j frapujący . Ję k  
może w yglądać w  rzeczywistości r a j  kaw a­
lerów! Odpowiedzi na to  p y tan ie  m ele 
udzielić jedynie człowiek żonaty, pępiew aż 
kawaler n ie zdaje sobie s p a w y  'ze swojej

Z Wąg Skw CywiWg»
N»Wh » RMW* I SWW W k w k

c#Whm kro.
Z # * f :

GM *. #  l«k KmTOfmm# B m w ** 1*  WTO Yfb* 
W w  KwroknTO, 4I W . 1 W «  Mrorororo. » .

W m  a # ! *  «  kro.

Warunki nasz# Konkhrsu powieściowego
1) USzia! w  K onkursie  może wziąć każdy _.Pojak i A ryjczyk.

.Ifew ięM , zaw ierające j^ a k o lw Ł * l tendencje polityczną# zostaną odrzu- 
.'v,;a- e o ^ ^ o ć b y  poetodal$fe Wyaok%,Wi,t<łśerlłtere(ń£ą-4
3) Zarówno rozm iary, powieści, j a k  i je j/c h a ra k te r  (poza powyższym, wy­

m ienionym  pod 2)„ niczym nie będą krepow ane i nie będą wpływać na 
ocenę. — D la orien tac ji podajem y do* wiadomości ew entualnych uczestni­
ków  K onkursu , źa może to  być u tw ór pisany w gwarze ludności, zamie- 
s.zkująęej, Generalne, G ubernatorstw o, raoźe to 'b y ć  powieść obyczajowa, 
reportaż a życia pracowniczego wszelkich sfer, a  więc robotniczych, urząd- 
ntczych, czy w  ogó|e wsi lu b  m iasta. — Chętnie w itać będziemy utw ory

4) N adsyłane UtWdry należ^ zlopatrzyóiiaeTem  i załączyć do niego w iam - 
^n if te j k o p sm e  sw oje personalia.- im ię ;i nazwisko, do k ładny  adres oraz 
uzyskane specjalnie na ten cel od w ładz zaświadczenie o ary jsk im  po­
chodzeniu. ' *

5) Zamknięcie K onkursu  nastąp i w dniu 25. m arca b. r. W  dniu 5. kw ietnia 
ogłosim y w yniki. N ajlepsze u tw ory  zostaną zakupione.

SWWwj# „KuM#rm

w ileńskich, częstochow skich i górnoślą­
skich. W  ce lu  u su n ięc ia  is tn ie jącego  b ra ­
ku  cellulozy, .p ro jek to w an a  b y ła  budow a 
k ilk u  odpow iednich fa b ry k  n a  w schod­
nich obszarach  k ra ju . O bszary  te  zn a jd u ­
ją  się  obecnie po d ru g ie j s tro n ie  g ran icy  
interesów . P o lska  w roku  1938 w yprodu­
kow ała  103.200 ton  ce lln łozy . 14.000 ton  
trzeb a  było sp row adzać z zag ran icy , 
1,900 ton  eksportow ano. J e ś li chodzi o p a ­
p ie r i te k tu rę  w  zagra -«cztiym  obrocie 
handlow ym  P olsk i, to  a r ty k u ł  ten  n ie  
p rzed staw ia ł w ażnej pozveii. W  r. 1938 
wywieziono tow arów  za 5,8 m ilionów  zł., 
przyw iezidńo zaś za 7,8 m ilionów  złotych. 
Zużycie p ap ie ru  i te k tu ry  przez ludność 
k ra ju  w ynosiło  w roku 1935 około 1 k ilo ­
g ram a  n a  głowę, w  przeciw ieństw ie do 
tego w N iem czech zużycie ta k ie  wynosi 
ło w ty m  sam ym  roku 9 k g  na osobę.

C u d o w n e  l e k o r * # w o

Zespolenie ważnych przedsiębiorstw
r a &ryta kenaem

etwa" & %L Cdi# óbbpidp dwtaemn po- ,ralńago Gabernetoratwa. jeat Kraków.
wlekaaenlo. Ptetea ÜMpad* ZaßadOW 
dmńmlMW* 0plitaąaI%Ń(&drPraden-. 
dorŃr, p ra e jß (ä e ataÖ»wkkk9bbry|ta, 
Paplam dla WiWtoólWj AkeyiK
nej. Fabryka te, którol adolnaśO pmdak- 
ayjnia ńja b y k  dote4 e#&wW# ródto 
rayałana, yypeiiaśwaa jaat wtWdwo w 
mpełnle nowoeaaane nr#daa=la taelud- 
«ane. Zamieyaa de  obecnie oraadaemłado- 
Wadnpoddad dajkmd modtmłoaejL # « -  
promaddd pWowo Ipiaejiayała rOimk-
w w a w i r n  i,i# w y r w w w *  w * '
e(, * # » #  M W .  %  # # " » *  
pmajedu Wkla48d'ad)nbpy. w Wiadomi-
«ad!,' pöwjek v h *  aoaWy ^SaWady G#r 
abrńWÓ- GnbemalinnłOa" # , A. o d^. 
.«»  ' W #  w y tw ó a * f» n en iy d a w t 'a
wapdlny dhńmśilar prodnkbyjńy t y *
kładów dej# motnoóó waajamna#* nad- 
pałałapłą d # .  * W -''% Ś9#oP# 
praajatyaówaWe pr#m, wtpWnlknd tó- 
wm ay a ( » i*W*W a # d lk ^ y * .N b ;* it(

' Zakdady Öentyalnago' Gnbairnatornbya
& Ä, a^aóeka. # e W y' iW ***4" W 4'r  
a d #  i  # ad & K iM W W W h 'W '# *  W ^ ń
jWWg « 0 W  póĄakigólmpab (wyadabao-, 
apbh', prtedeleWolWW i 'piaWaijakloydb 
które ebóenl#3%0il1y  * (  WłmdBe#;pta- 
aaralaeyn Gobórnńlaratim. - —

Zakłady peaąeaegółnydi W e d  go*odar- 
oayoh, *  tokn planewad awolnojL aaapo- 
l#n» b # #  w jedne ozgenlo#* eeledt de 
jaaą. I m ,# # « *  oatagnlaH# W *  ™- 
aolt#tów pracy prodokoywg. które ałn- 
ty* b#d# mogły a# prayklad : miar# dla 
bmyeb. .. .. . ,

Objada labrykł paptóm praca ZaMady 
Generalnego Gnbernetóretwa eklenla do 
kdNWego mata oka aa apmamyał papier, 
nleay b. padatwa poMdega, Pradayi! 
ten by! tylko ałabo roawtnlatyi albowiem 
jak Wynika t  danych ntatyatyeanyeh. le- 
eyne prodokpja pobMe O prnomyałn pa. 
pWdemago Wynoalła W roku 1908 980 ty- 
e* e f  :tom pddern. 09 tynleO* Inn papy 
(taktnry) I 18900 tóp idbtakj dlaeóuej. 
f  aW towmrled# "AyOWbr Pd&ń 1 9 *  aamy-

z t e s i t s a i K
dy I WiekoW kopeM w * K  aOWyWr po-

m a s a a m
ran o  do#W a|ę pwlwy jb.,dyubk 
W * wyimWaao w fm bry^Ł  W g wW k

O statnio coraz częściej spotyka się na 
rynkach i targow iskach wszelkiego rodza­
ju  znachorów i m istrzów wiedzy, lekar- 
sk ie ji^ tó rzy -w  różny;-; cżesam i • naw et 'dość 
o ryginalny  sposób s ta ra ją  się o zaintere­
sowanie ogółu, aby następnie rozpocząć*, 
popieraną żyw ą gestykulacje, oracie na 
tem at szalejących różnorodnych ehotń- 
bek, które jedynie i wyłącznie mogą być 
leczone o^az wyleczone .czarodziejskimi'* 
lekami, ziołam i i specyfikam» propago­
wanym i przez nich.

Bezczelność tych „genialnych“ cudo­
twórców dochodzi do tego stopnia, że m ó ­
w ią óhi Ó właściwościach swoich m edy­
kamentów, czy podejrzanych preparatów  
ziołowych, jako o niezastąpionym  i n a j­
częściej stosowanym  w lecznictwie śród - 
ku, k tórym  Jecźyó można niekiedy trzy
aw A A M ó h ir

Oczywiście u człowieka uświadomione­
go, m ającego chce odrobinę pojęcia z 
zakresu medycyny, wywołać może to ty l­
ko ironiczny uśmieszek, i-, w w ypadku kie­
dy tego rodzaju „nabijanie się z  naiwnoś­
ci ogółu zakraw a na większe, zresztą dość 
częste zdarzające się oszuetwo, interw en­
cją o  w ładz policyjnych.

Tymczasem większość ludzi, oczar; y 
nych ca łą  seria  «alouvmowyeh m ądre' 
skom plikowanych frazesów i  łamańców ż" 
zykowyeh nigdzie i n igde w rzeczywistes- 
ci n ie  spo tykanych w żadnym słowniku, 
daje się wziąć na lep, p łacąc częste dość 
słone ceny za „cudowny balsam 4 na wmó­
wione w  nich przed tym z całą u m ie j ę tn o ś ­
cią choroby, k tóro  dotąd nie m iały mir j -  
wsa, a  k tó re  dopiero mogq się wytworzyć 
przy nieodpowiednim doborze lekarstw  o- 
raz użycie zalecanych pseudoleczniczych 
środków.

Wówcza« dopiero odczujemy napraw dę 
chorobę, a le  wtedy .zwykle je s t już  po nic 
wezasie, tak . źe wszelka tw m ^ . nsw rt 
wykwalifikowanych s ił lekarskich, m^ż" 
*N ok uteć anćźnioita. Nie dajm y sie w«c“ 
wzisó -na piękne stówka i e«dv rrefcoTcvrh 
znachorów, którzy są poorostn riebrz- 
pieeznymi o szu stand, nie kw apiącym i sic 
do uczciwej, pożytecznej prący, że ru jący­
mi na  glnnoefe i naiwn"śm ludzkiej.

Z o b o w o  x o p o t k o m l

Zmbowy m banko mopotanocb
»łon* MWd I #W »W A mim* »1*
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w ająca ich m niej więcej w ten  sposób jak  
s tars i używ ają papierosów, Zabawa te  
polega na tym, że dzieci zapala ją  zapałki 
a  następnie w ciągają  w płuca dym* k tó ry  
się w ytw arza p rzy  spalan iu  siark i, za tru ­
w ając w ten sposób swe młodą, o rgan  izmy. 
Z przykrością należy s tw ie rd z ic ie  zaba­
wa ta m a bardzo w ielu swófenników, 
szczególnie w śród m ałych chłopców, któ­
rzy  za punk t honoru tiw śża ją  spbte w b fd - 
nięcie ja k  najw iększej ilości dym u z za­
pałek. A pelujem y db rodziców i  w y # o -  
wawców, aby zw rócili nierozważnym 
ehlopcom uw agę n a  groźne skutki, mp|h$- 
ce w yniknąć z tak ie j zabawy. D ym  pów- 
stały  p rzy  spalan iu  się siarM  je s t  sMad- 
njkiem silnie tru jącym , bo zaw ierającym  
dwie bardzo szkodliwe substancje, a  to

podobnymi chem ikaliam i m o ^  m i^V  b a r­
dzo groźne następstw a, d la tegp .tez  w  żąd­
nym wypadku n ie  wolno pozwoiió p ą  po- 
dobne zabawy. O ile rodzice czy opiekuno­
wie spostrzegą u  swoich dzieci podobne 
zabawy, a  nie za reagu ją  z ca łą  stanow ­
czością, w razie nieszczęśliwego w ypadku 
jałkowita odpowiedzialność m oralna spad­
nie wyłącznie n a  nich,

Z  T O M v 4 5 Z O W ^  M 4 Z .

Z  RADOMSKA i
dsfeśl w  U M  dymu- 

W  ab. tygodn ia  w  dom a p rzy  txL Bey- 
m onta lT w ydarzy! się  trag iczny  w ew y o h  
śM tkabh w ypadek, pociągając za  -. sobą 
śm ierć dw ojga dzieci. .

W  podw órza tego doąra, p « y  oficynie,

kari w  Hadomsfcn, s iaży ls  J e ib  potaiera-

Pryszczyca i
Pam iętam y wszyscy klęskę pryszczycy, 

groźnej epidem ii byd ła rogatego, k tó ra  
dwa la ta  tem u przeszła nad  obszarem ca­
łej P o ls k i w yrządzając szkody, idące w 
dziesiątki milionów złotych i niszcząc 
część pogłow ia byd ła rogatego w  naszym  
kraju .

Obecnie pryszczyca znów pojaw iła  Sie, 
nie posiadając jednak  n a  raz ie  f o r a y  epi­
demii, lecz sporadycznych wypadków. M ia­
nowicie w mieście Tomaszowie stwierdzo­
ne zostały  pojedyńcze w ypadki zapadnię­
cia byd ła n a  tę  chorobę.

%  związku z tym  władze w ydały  rozpo­
rządzenie którego treść poniżej podajem y:

1) O bszar m iasta  Tomaszowa Mag. użua- 
je się jako  obwód zam knięty z powodu

2) Przyw óz i  wywóz zw ierząt kopytko* 
wyęh ja k  wołów, owiec, św iń i kóz jest 
wzbroniony.

3) Zakazuje się wszelkiego handlu  zwie­
rzę tam i kopytkow ym i w obwodzie m iasta.

4) Zakazuje się prow adzenie zw ierząt 
kopytkow ych w  obwodzie m iasta.

5) Zwierzę, przeznaczone n a  rzeź może 
być doprowadzone do rzeźn i, jedynie n i  
wozie£#*pö u p i^ d n u ń  f  je d tiik  zbadaniu 
przez urzędowego lekarza w e te ry n a rii

6) M leczarnie i inne m iejsca sprzedaży 
mleka, k tóre sprzedają mleko zbiorowe; to 
je st pochodzące z różnych m iejsc m ogą je

odsprzedaw ać dopiero po poprzed-

« j r o W g m  m f  w

Podczas nieobecności P aw lak  owej z  pod 
podłogi izby j ą ł  s ię  w ydobyw ać dym . Za­
p a liły  się  m ianow icie troc iny , w ypełn ia­
ją ce  przestrzeń  . m iędzy je d n ą  aż d ra g ą  
w ars tw ą desek, tw orzących podłogę tę j 
eanow ietrznej izdebk i T rociny  tl iły  się 
pod podłogą już  praw dopodobnie Od parń  
dni. lecz n ik t tego n ie  zauważył. Z  chw ilą 
swobodniejszego dostępu pow ietrza troci­
ny  i deski podłogi za jęły  się  silniejszym  
Ogniem, n ape łn ia jąc  mieszkanie, w  któ­
ry m  znajdow ały się dzieci gryzącym  dy­
mem. Zanim  w ypadek zosta ł zauważony 
przez ludzi, ogień rozszerzył się na dobre, 
w ybuchając płom ieniem. P rzygodn i r a ­
tow nicy w ynieśli z m ieszkania znajdujące 
się  dzieci, k tó re  zaduszone przez dym  i po­
zbawione przytom ności n ie  daw ały znaku 
życia. P rzyby ła  w  międzyczasie P aw lako­
w i, rzuciła  się n a  ra tunek  dziec i M aleń­
stw a, w yniesione n a  pow ietrze daw ały 
jeszcze słabe oznaki życia. Przewieziono 
je  więc de szpitala, ra tunek  jednakże oka­
zał się spóźniony i dzieci, n ie  odzyskaw­
szy przytom ności, zm arły . Rozpacz bied­
nej m atk i je ś t straszna. T ragiczny ten 
wypadek w yw ołał W. m ieście przygnębia­
jące w rażenie i s ta ł się przedm iotem  licz­
nych rozmów. (b).

J a k  dw af ły d i l  oszukali Jednego ły d a
.1.-6®- z.-tęs®; 'Wyniki®. -----

D w aj m ieszkańcy ’Radom ska Jan k ie l 
p y ucyna tu s  i C h a in  D aw id Żygas wobec

dotk liw y b rak  gotówki. Od czegóż jednak 
s p ry t i  pomysłowość, zwłaszcza Wa wszel­
kiego rodzaju  oszukańczych m anipulacjach, 
cechujące naród  w ybrany ! Janktel"'©yhH3 
eyna tu s i D aw id Ż ygas w ybrali s to  po 
złote runo  do Częstochowy i  d n ia  22 m aja 
ub. roku udali się do tam tejszego kupca, 
w spółwyznawcy, B erka Rozenbhim a za­
mieszkałego p rzy  nL G arybaldiego 16. 0 - 
świadczyli oni Rozenbluraow l źe m ogą

dalej
nim  sterylizow aniu.

7) W ykroczenia przeciwko niniejszym  m u po ta n ie j cenie sprzedać 
zarządzeniom będą karane grzyw ną lob  meble, ty lko  Rozenbium m usi osobiście 
aresztem. (b). j p rzyjechać de Radom sku. U radow any do-

i I n * - / W ^ d r ń ^
dzień przyjechał" do R adom ska ,' gdzie rep 
żeni z  G yącynatnsem  i  Zygaeem  w ybrali 
się  po zakup owych desek, k tó re  rzękosno 
znajdow ać się m iały  n a  wsi. poza Radom ­
skiem. . . -

G dy znaleźli . s ie  n a  au tostradzie  już  po­
za m iastem , Eozenblum  w rę szyi Cyneyna- 
tnsow i i  Zygaeowj kw oto 1680 złotych, z 
k tó rą  ci o sta tn i p o s ili do w si Bartodzieje 
rzekom o celem kup ien ia  ow ych desek, 
sam  zaś został n a  szosie, oczekując po- 
w ro ta  Jm peSw -  K ie * -  jedoafc m im ię  go-  
dżina oczekiwania» a  żaden z w ystanych 
n ie  zjaw ia! się, zaniepokojony Rozenbium 
po„ozą! ,tkć w  k ie iu n k h  w s i  n ie  dochodząc 
jednak  do wsi, sp o tk a ł córkę Zygaee, któ­
r a  w ybrała  się z n im T  także po zakup o- 
wyeh desek. Zygaśów tia ośw iadczyła Rb- 
zęnblumowju że ojciec je j  i  C ynęyńatus 
zosta li we wsi aresztow ani przez gestapo. 
Odebrano im  p rzy  t^ m  deski i pieniądze. 
W ystraszony Ęozenblnm  nie poszedł już

Więc' jto k ró tB m  nam y śle  uda! się :do Ko- 
m isztriąto - poskarży!; się n a  C yncynatnsa 
i  Ż y^& a, bowióm h is to r ia  o  gestapo, opo­
w iedziana przez córkę Z ygrsa, n ie  w ydała 
m n  śię  praw dopodobną.

N a m p n tw je  p rg sL S sd e in : Grodzkim w 
B adom sko o sita rżen id ó  m n y  sie  n ie  przy- 
znali, tinmrtezae, że pieniądze is to tn ie  
wzięli, i  m ieli szczery znm iar drzewo Ro- 
zenblnmbwi
nak . m ew . «raso,. gflyz p le  mog% ż g o  t a i  
prędko nabyć. A ze Bozenblmd m s tn e r -
w o w y .Jak  każdy: t e d  „ z a ito  .m n ^ ęĘ  naro-

S ąd  n ie - ¼  U a ry e  önmM aBmOtt oSia r -  
aonychi r .s k a z # .k a ż d e g o : a  ru ch  ,naeszesd 
m iesięcy w iezienia. , (s),.

Z  wiezienia karnego  w  E ip trk o tiS

ja k i K ow a lsk i Zbiegły w ieaięd, zatrnti» 
niony dorywczo p rzy  różnych p ra d ie h  W

E S I B r a S E E
pościgu i  pow iadom ienia Wässretkich oko­
licznych placówek policyjnych# n ie  zdo­
łano  dotąd o jąć

»vtk .v t. > . ■ • -1v zamożnej wlań
cicielki 54 morgowego gospodarstwa wiej' 
skiego oku'e godziny ósmej wieczorem 
przybyło dwóch nieznanych osobników 
nzbrojpnych w ..kxńtka.,brpńe palna. Wtee- 
giiąli Oni do m ieszkania Anny Roszk#. 
skiej i tw ierdząc, że szukają złodzieja, któ­
ry  u k ry ł siq gdzieś w zabudowaniach go­
spodarczych n a  terenie zagrody Roszkow­
skiej, weznali domowników do opisze#, 
oia m ieszkania. W yprow adziwszy ich z 
mieszkania, zam knęli w oborze. Napotka­
nych n a  podwórzu synów  Roszkowskiej 
uwięzili • napastn icy  w kurniku. Uwolniw. 
_ezy sie w  ten  sposób od świadków, wró­
cili do mieszkania, gdzie rozpoczęli rabu­
nek.

Ze splądrow anego m ieszkania napast­
nicy zabra li ze sobą garderobą biżuterią 
i różne Cenne przedm ioty. W artość ogólną 
skradzionych przedm iotów  poszkodowana 
oblicza n a  dziesięć tysięcy  złotych. Zawia- 
dom iona policja wszczęła energiczny poś­
cig za zbiegłym i b a n d y tam i (g).

D r a .  W o n d e r a

W e V») MieWWro. g n w  #
« i s t a  ,p te tr t$ ro * e S o  m l#  m lejąee napęd  
rabnnłtow y s  broni EjW ręku.

do. nabycia we wszystkich 
aptekach i drogeriach 

po cenach następujących:

p u s z k a  5 0 0  g r . 

„  2 5 0  „
W 125 „ 

8 0  .,

d .  W
4.38  

w Ł 4 9

Ze względu na posiadany za­
pas przedwojennych surowców, 
ceny uległy tylko bardzo nie­

znacznemu podwyższeniu.

P m b r y k m

( - F a r a i a c e a t y i m *  ;

Dr. L  Wander

Opowiadanie z  Islandii

Z g u b i o n y  p i e r ś c i e ń
Z  za gór czerwienił się krwawe siąp 

ognia rozszalałego wulkanu — widowi­
sko to widoczne było już od paro tygo­
dn i Dolinę, na której stal w tej chwili 
Amid, odgradzały góry, nie dosięgnie 
jej więc lawa i nie spustoszy ni epopie-

napis ba nim wygrawerowany: „Dla 
Sity“, która w dnia wczorajszym 
bowala innemu.

Szedł dalej zamyflony, aż zaszedł fen 
dolinie na podwórze domini nad brze­
giem małego strumyka. Domek wyglą­
da! czysto i schludnie. Arvid'za 
— drzwi otworzyła mu jakaś s1 
kobieta a siwymi włoaamł 1 pW #?#  
głębokimi oczyma. Zdziwiona jego ele-

dział ztarzzy mężczyzna i .młoda dziaw- 
cayna aa spojrzeniem nebym wyrazo,
0 eśamnyah oczach i jasnych włoeach
1 prześlicznej cerze. ' 

gDokąd pan mnierzaT" ^  zzgiyW

lu  men w ęd ró w k i pi«
- *  m #  —

■"ÄÄÄSSää* ? 11
J W - # y J # * y  

je o n o , w m u m o »  « w W  4 - p m ay *  
a  g l o t o d o d a l : ,  ^b @ łn ta  ,W A b = P

Kobieta

wydobywały się jakieś grzmoty, hnM

is iM fW e s^ S iS i
za sobą ciche, lekMekroM. Obok tiiego 
pęsssAa p#m a daławwyn» «Mm go­
ścinnych gospodarzy z# wafokiron wpa- 
traonym w wod»

— pani  ssnkał“  — sapytąl

«* " W ,  by* «Ä ^lA rvÄ  spoglądał wemdo,
pier&aepodnąW a,“ ;f . . . .w w y m  t W ü e m , , , w * ;

były lekkie, swobodne, & n&

postanie w sąsiednim i

^ R a r M m u a *  —- « k h o , *
am nby W  gba dmabical* «toaOw** d@ 
Idadobęyiikw iw m M ,

^ « ta s a s & a a s ’is
W mBwjsaągó *  mat# powodu.

„RimmHam go sama w wodo." 
mad# aiewamoM «hwW «*#«#  

agmńi^ üb aampW doüna,tam
granot daktl, ku oawwony Waak oa 
9&#«hi«l#pyAml»*ld*amaad#bka 

i  #  amm» ##IŃ»wdd^ai łmjwMfi 
W  HdmmnĄi . . .  Jago dotpmna- 

spwa W a ^ y W o  I to  d#  nagb j a %  
dalob& j^ b y  W  ty% .

r M u a & r  _ L A i ż  ' & . .

1%  k k t k W r y "
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wet piirey wios przybrał jakąś żywms

Zdobyli saaąyL Pod nimi rozciągała 
się daleka, zielona dolina rozłożona po- 
między górami. ‘Obserwowali wulkan 
dokładnie, widzieli slupy ognia błyska­
jące od czasu do czasu coraz mniej«® 
Opaieja» '* strug# aSskrśeplej lauy, 
Wora ńihy rfiorze zalała ogromną prze 

%  w s y s t k u  W b  id i-u jti iiy d # , 
!*  M w g«, W  Piękny jak w bsjw 
i duki^iak w bajce.

™ „Bita“ —i powiedział Arvid, przS
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Dwa wyczyny
— Dokonałem wczoraj nadzwyczajnego 

wyczynu! Szedłem, ulica, patrzę, a  tu-pądzi 
powóz z rozbieganym i końmi. Skoczyłem 
do nich, schwyciłem za uzdy i zatrzym ałem !

— Ech ,to jeszcze nic! J a  wczoraj też sze­
dłem ulicą. P atrzą , a  tu  pędzi taksów ką! 
Skinąłem ty lko  rąką, a  taksów ka zaraz sią 
z ii trzymała!

Z pamiętnika młedei
Jak  sią to  czasy zm ieniają»  W : pierw- 

F::ym m iesiąca po ślubie rachunek za  świa­
tło wyniósł 2 złote, w d rugim  — 4 złote,, 
w trzecim — 10 złotych. Mój Boże, co to 
będzie za ro k i!  ;

* * * * *

— Bardzo łądias, ty lk o ; nieco 
zw oi%

. W # * ? * *

P anna H elena kup iła  sobie dw a rodzaje 
papieru  listowego: n iebieski i  różowy.

— Po eo ci-pąpier w dwóoh ko lo rach!.— 
p y ta  jąpjreyjaóidlka. . . . .

— N a różowym p isu ją  do S tasia , bo to

' *. --
S po tykają  s ią d w a j  przy j aciele. Jeden, 

^ o k d l  d ,  P « d  d w o m .  t T t o d t ó a m ,

- l W t a » j « * a & n m l . l » T < b o d o h » :

W yobraź sobie, źe aż mnie psuje! Ja k  w ra­
cam  do domu# to  mi zdejm uje buty!
- To i ; m o ja  też p o tra f ił —-pow iada d ru ­

gi, od k ilkunastu  ła t żonaty. — Tylko z tą  
różnicą, że m oja zdejm uje mi buty, kiedy 
ja  obcą -wyjść z domu!

, ' e « y  M iku' chorego
—. Ą b r i ł  pan  lekarstw o przed pójściem 

spać?
— Nie, panie doktorze.
— Dlaczego!
—  N o  b o  tak : najp ierw  to zapomniałem, 

a  potem, ja k  chciałem wziąć, to sią okazało,

.  ŚłemmyMi 2/S .
f  .- :

l i a t a

W # m . * * c L A .

Zmrmta K o « W » 4 * « * ,
Crrotectowa, Narutowicza 19/23,

» » i » » " « « # # *i
klerow nikl różnych  fasonów , eztyee, to r b y * e ś t i  
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Hm Im * # : Bmn
IIAmäda kmh m k l *  
M adrycie. — Je- 
flan i  ulicznych 
apraadaaradw m a­
dryckie#: w padłam 
parnymi  mpiacdałp  
ip a a ła la a M  
arkadadw ałaHap 

Ihmmta'
H

N a p r a w o :  — 
T ak  etwa «l@ 
kawa# 
m p w l l *  kM aap
szyku ją a lt d e  a- 
kromy w yspy. — 
ZdlW m łm m a
wne sym boliczna 
zwaczaalSi 
zujm nam  
A nglika '

m ittim ifch  d n i
O brazk i ze  św ia ła

N a l e w e :  Bora, k tó ry  „drapie" ehm urv. — Ciekawo zdjęcie „drapacza chm ur" ja  
dzień w  San Francisco (USA). N a  p r a w e :  Nowe urządzenie da oświe­

tlan ia  lotnisk. R eflektory chowane są  w  ziemi.

3M5&B

m m #

U g o r y ;  Zimowa 
wycieczka. N a  I
w o: Nowy znaczek 
ram uńskli N a  p r a ­
w o : Nowa 5-f 
kaw a moneta z wl- 
eerunklem

ka P ótaln  a.
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N#ng<dm mUhm — ##***# d#Wkm liW nogi — Kimk m p

mnmwHli eewrWWezm eWatai
Ń a  lotniskach polskich  budowano  

h angary  kolosy, w adliw ie ustawiono  
l  ś le  zastosowane dla lotnictwa. Skarb  
P aA sfw a ponosił przez to  o lbrzym ie  
szkody. N a  O kęciu w  koszarach po­
układano  — p arkie ty . R a ysk i w  ogóle 
kupowcd naw et — śru b y  do podkładów  
M ej#»** . ekeaW loAdeAoo naeaa 
.* «#41« *W zoełeMe. WamW toW.

A&tó# tej Korni# ule udało ale znale# 
mkpopoezaklwnd robionych przez Biuro 
ZginpOw ICCZL, które oetrzegało płk. 
Rayaklrgo przed Ignorowaniem uchwal 
lüunWjl. Świadek: kpt Panek, .Wareza- 
w^Łńzleukoweka 3.

MkRayajd, lako przewodnlozacy Ko- 
ndkKprzełargowej w apoaćb niezgodny 
z^mzepkaml 0 -10(19221 mbno eplgedwu 
rzepżezna#ey handlowego i przemyelo- 
wdźp K.C%L. przeforeował doataw* 
marpadzl db lotnictw* na aorneprze- 
azbmßlona złotych, dala« la ulełaklemu 
pośrednikowi htó. BrzuzkowL Ten po 
iMdgehł wyeoklego zadatku ogloeR apa- 
dłPK I nie wywiązał dg z doaiawy.

ZAhneW e zakupłouydi pgrzedzl u 
łuk-phudra zoetalo gtóNbg«W%.'#lk 
Raytódego lak niedbale, 
eak0 kńk#o matedaln gpdł # g gWk P* 

Wzedana handlarzom lako

_ . ..  r pp. ołek ^ p A lŚ lot.
nłgze otrzymały pokMka ton a«K**kl It

....................
d a z k o w e k a t  - .

D e * r W u e n tu  A e re n a n ty e z o w *  
Wende ulppy kopanie  prw pieagypk-pra-

ranków lotniczych do pobierania dodąt- 
kn lotniczego przez poraooel oheerdd 
Departament# (ppłk KuWóakl, ndr. 
Czaplicki, kpi. Mrówka |  t  p.), pror 
czym zatwierdza tym oficerom dodatek 
lotnfwdoWyphtcppja.
. Z drugiej atmoyjedoak Szef Departa­

mentu Aeronaugrcznego odebrał prawo 
do pobierania dodatku lotniczego nawet 
tym ohcórom, ktĄrAf dodatek wyWeK 
względnie którym należal ale z fm %  
nabytej choroby wćzaale wykonywania' 
lotów alużbowy<A. Przywilej ten nada- 
Waob brb odblerańb dodatku lotniczego

s s s s a s  
w s e w ?

Fu&. %yzid ndrteb oajggód pW #"!

^ S S , ‘EtE5 E i
blone a# przez referentów DepwwńW  
to. — RozpW* oni gn włedzą a ^  mł$-
day wbą konkurs na j a k *  '

Np. mjr. MÄ mNMr d w b to d  S w b  
i)*padam«nłu AerouwtytM##: 1M09 
złotych o w a d y  z» W ä k " * m * W 4  
k k k w  nigdy We ndywmb ab, — % L  
Ooebckl ^  wynalazki W ogndW * w  
ŁO O D nletyck, draaLmz—dŹEd 
Pór. BngtóAł za Wdt w y W ü #  -  t  
^ ł n ł y t h  j  t  p- S s m d a k :  k # r .  K ra lew ak l

S5 S S 1%;ÄSS'&S:

. - Aeronautycznego
udzielił również nagrody w r. 1930 mjr. 
Peterowi z I. B. T. Ł. w kwocie 75.000 
złotych za silnik lotniczy w konkursie, 
w którym mjr. Peter ophdował silniki

Ä Ä M "* ™ “ -
Sdmk mjr. Petem Ówuktotute w cza-

Ą  PtÓby konkurwwe tage zW mprzez 
' podległy mjr. Petemwj lółdóme. 

należycie prżeprowedkorre. 
mjr. M . Seezerakl * LB.T.L.

.w Ä S Ä ä r s r S ';  
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erytW yld * & # # # % #  utkwote 
»  złotych, mimo, źe w języku polskim 
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u M A % # * w y u ł iW iw u * '' 
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AkAkautyemegu # p p N # 't
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g e a  ä  t r „ a t s
KpŁ N k W b rn lT ^m w  paweWe _  
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. . Aeronau tycznego admini­
strując rok blisko 10-cio milionowym 
budżetem budowlanym mimo, że już w 
T, 1926 byt pociągany za nada8kw 
przhżProkuratora do ódpowtedzklmĄ 
WdpdOsfk Szefa Budownictwa MM- 
stemtwa Spraw Wojskowych. Dede- 
dzepla te zostały umorzone dzięki ad- 
hym staraniom płk. Rayskiego, przyjro 
ddakpt,IW hdd.

sza wie za wiedzą Szefa Departaments 
Aenonanfjrcżneżb wykazały w  Mam* 
żarokl*290dp6ł  miUonaezyslezoW- 
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w  &y:u vw »,
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PM? W cu roku (dog)#» 5 proc. od kp
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